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Zaliczenie na trzy  miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cz tery ,  n u m e r  pojedj nezy 

groszy dzies ięć.
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1*1. Zachodni s łaby 

Z P ł .  Zachodni  , ,

Pochm urno  
P o _oda z Chin irami

W ia d o m o śc i k r a jo w e .

I I  U  A  I i  Ó  W .

Sena t  Rządzący zamianowa ł  na dniu 2 6  S ty ­
cznia 184 4  r.  p. Franci szka Patelskiego r z e ­
czywis tym nauczyci e l em szkółki  początkowej  
w Cze rn i chowie ,  w  której  l e n i e  obowiązki  te 
dotąd j ako zastępca sp r awo wa ł .

W ypadki m eteorologicznych obserw acyj ze  
S tyczn ia  1844.

Średni  stan barometru w  tvra miesiącu był 
27  4” 03  o półtora liuii mniejszy;  j ak  z dzie­
więtnas toletnich ohserwncyi  na ten miesiąc p r z y ­
pada.  W  przeciągu tych 19 lat  był  on tylko 
w  r.  1827,  183 9  i 1843 j es zcze  n in ie j szym,  
j ak  lego roku.  N a jw y żs zy  s tan był  d. 10 27 ” 
1 1 ” ’ 58 ,  na jn iższy  d. 19,  2 6 ” 8”’ 01 ,  t a k i e  
miesięczna zmiana 15 ” ’ 5 7  wynosi ła.

S n  dnia tempe ra tur a  była —  2® 89  B. o 1 
stopień większa , j a k  z 19  letniego przecięcia 
wypada.  Na jw iększa  była  d.  6 t  3° 5,  n a j ­
mniejsza d. 16 — 12° 0, a więc zmiana  1 5 * 5 .  
Średnia sprężystość  pary7 wodnej  była 1’” 47; 
n a jwiększa  była d. 8 2’” 22 przy dość nizkim 
s tanie  baromet ru  2 6 ” 11’” 6; t emperatur ze  f i 0 
5,  i pochmurnym dżdżystym cza s i e ,  a w ie t r ze  
ZPł .  Zachodnim.  Najmniejsza  d. 9  0 ’” 67 ,  przy 
Wysokości baromet rycznej  2 7 ” 7 ” ’ 8 tempera". 
t ur*e  — 11° 4 ,  PPn .  Wschodn im w i e t r z e ,  i 
P°godiiym czasie.

. \V ia t r  panujący był Pł .  Zachodni .  W  tym 
miesiącu iiCZ0i,o 7 wichrów7, liczba na j ed ea  
miesiąc bardzo znaczna.  Dnia zupełnie pogo­
dnego niebyło;  pogodnych z chmurami  17,  pra­
w ic ow a  r a zy  tyle,  j ak  zwyk le .  Całkiem pocbmur-  
nych M  mnićj  Jak zvvykle- Ueszcz padal
w dniach , a więo cz ę śc i e j , śnieg w  dniach 
19,  także znacznie  czę śc i e j ,  j a k  zwyczajn ie  w

tym mies i ącu;  mgła była  r a z  t y l k o ,  a w ięc  
rzadziej  i grad padał r a z ;  g r zmo tów m e  było .

Kraków d. 4  Lutego 1 84 4  r .
W eisse  Dyr. Obs.

Dzis'  z r ana,  - -  czego się nik t  wczoraj  nie 
spodział ,  15 stopni mrozu -  —  Czy długo la 
t rzecia zima tegoroczna pot rwa? Dziś  z a r az  
nic można odpowiedzieć.  —  Cała nadzieja w 
dniach pogodnych;  —  słońce  w  lutym coraz 
mocniej  dogrzewać  j u ż  zaczyna;  —  jeden ty l ­
ko w ia l r  północny może bve niebezpiecznym 
sp rzymierzeńcem zimna,  i cały Luty u t r zymać  
w7 szponach mrozu.

( Poczta w czorrtjSza , dopiero po p ią te j 
wieczorem nadciągnęła , —  dzisie jsza  za s do 
chw ili oddania gazety  pod  p ra ssę , jeszcze  
nienadeszia .)

W ia d o m o śc i z a g r a n ic z n e .

W IA D O M O Ś C I  Z  P O C Z T Y  W C Z O R A J S Z E J .

—  P aryż  2 8  Styczn ia . —
Wsz ys tko  się skończyło.  Cały  ad res s ,  bez 

najmniejszej  modyf ikacyi ,  większością  30  k r e ­
sek u t r zyma ł  się w swej  mocy.  —  \Viększość 
ta jest  jednak  bardzo mala w ter aźniejszem po­
łożeniu , i gdyby nie f r akeya p. Dufaure , s tano­
wi  (ca część odcień.a l ewego  ś r o d k a , która za mi ­
nis trami g ło sowa ła ;— o gabinet  teraźniejszy w u- 
de rzaj ącym sposobie narażony  by został .  W c z o ­
rajsze posiedzenie było jeszcze  bardzo ogniste.  
Mówcy  par l amentarn i  lak się zapędzi l i  w s w o ­
ich ro z p r a w a c h ,  źe nakoniec izba z n u d z o n a ,  
mało j u ż  na piorunujące ich głosy  i pogromcze 
a r gum en ta  zw a ż a j ą c ,  przystąpi ła do k r e s k o w a ­
nia na re sz tę  a r t y k u łu ,  k tó r y  tyle w rz aw y  n a ­
rob i ł ,  tyle u śpionych,  £ przynajmniej  ukołysa­
nych namiętności  obudził .  — Liczba glosujących
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wynos i ł a  410 ;  większo ć p rze to  nieodzowna 
206 ;  —  białych gałek  znaleziono 220 ,  —  cza r -  
nych 190,  —  adress  w ięc  j ak  wyże j  powiedzie-  
d/. ieliśmy p rzy j ę ty  względną tylko większością 
30 ,  —  bo nieodzowna oczywiście  wynosi ła ty l ­
ko 1 4 . —  Wypa de k  ten,  uczyni ł  uie bardzo p rzy­
j em n e  dla minis t rów wrażenie .  - -

O ppozycya  , trzym ając s ię  z w y c z a jn e j  s w o ­
jej t a k t y k i ,  tryumfuje d z i ś ,  ź e  upadek je j  w c z o ­
ra jszy ,  nie j e s t  ju ż  tak z n a c zą c y .  _____ _

W IA D O M O Ś C I  Z  P O P B Z E D N I C H  P O C Z T .

—ł W arszaw a  30  Stycznia . —  
Z a w c z o r a j , we w szystkich kościołach t ut e j ­

szych różnych  w y z n a ń , ogłoszony został  z e ­
branemu ludowi manifest  J ego  Cesarskiej  Mości 
wydany  w  dniu 13 b. m . ,  z powodu szczęśl i ­
w ie  odbytych w tym dniu za r ęc zyn  Jej  Cesar ­
skiej  Wysokośc i  Wielkiej  xięźniczki  Elżbiety 
Micha łownej .  z Jego  x iążęcą  Mością panującym 
x i ę t i e m  AJolfein Nassauskioi  , i odprawiono 
dz i ękczynne modl)r. W  soborze grecko-rossyj -  
Sicim obecnym był temu u roczys temu obrzędowi 
JO .  x i ążę  W a r s z a w s k i ,  j ener a ł - fe łdmarszał ek  , 
namies tnik Króles twa , tudzież wyżsi  urzędni cy ,  
tak wo jskowi  j a ko  i cywilni .  Wiec zo rem mia­
sto zostało o świecone.

Londyn  2 0  S tyczn ia  —
Królowa zaszczyci ła  Baroncta  W h iU h c d  go 

dnością Admi ra ł a  floty (Fe ldmar sza łka. )
Times  donosi ,  że  w kopalniach podW hi t e n -  

baweri  s t ra s zna  nastąpiła explozya ,  w które j  11 
robo lu ików i 11 koni  zginęło.

W  dzienniku M orning  Chronicie czytamy:  
Położenie robotnic w Londynie  j es t  lak pr zyk re  
że zwo łano  zgromadzenie  w Mans iou-House ,  w 
celu obmyślenia ś rodkówd la  polepszenia ich by ­
tu .  Lord-Major  p rzezydowa ł ,  i zap roponował ,  
aby u tworzone  zos t ało t o w ar zy s t w o  prot eguj ą­
ce w nędzy zostające robotnice.  Cel t o w a r z y ­
s twa  j e s t  bardzo chwalebny ,  i środki  zamie­
rzone bardzo int eresuj ące .  Robota udzielona 
każdej robotnicy  igłą,  sk ł adać  s i ę  będzie z s u ­
kien dziec innych i kobiecych,  p rzeznaczonych 
do rozdania pomiędzy ubogich.  Każdy z człon­
ków towarzys twa  o t r zyma w zamian za sub- 
sk rypcyę  pewną liczbę tych ubiorów pokraja 
nych.  Każdej robotoicy udzielona będzie pew­
na l iczba sz tuk,  z których za robek  ;nie może 
przechodzić  9  sz.  (18 złp.)  n i  tydzień.  Ta 
praca uie będzie wymagać  j ak  12  godzin na 
dzień.  Żaden pośrednik lub przedsiębiorca n.e  
będzie przypuszczony  pomiędzy robotnicą a t o ­
wa r zys twe m.

Oslatoie wiadomości  od doktora  Wo l f f  są z 
E r z e r u m .  To w ar zy sz em  j ego j es t  Szeik Haje 
Mobamet -Shereef  z k tórym zabra ł  znajomość w  
pierwsze)  swojej  podróży do Buchary:  Szeik
ten p rzy rzek ł  mu,  że  go wspier ać  będzie ca­
ł ym swoim wp ływem,  w odzyskaniu wolności  
pułkownika  Stoddar t  i kapi tana Connolly.  Oso.  
bl iwym przypadkiem pierwsze nazwi sko,  które  
się przeds tawi ło  oczom doktora  Wolff ,  gdy o-i

tw or z y ł  księgę spisu osób na okręcie ,  było na­
zwisko  jego  dawnie jszego t owarzysza  i p r z y ­
jaciela ,  nieszczęśl iwego Conolly,  k tóry  się- z a ­
pisał był odbywając  tamdotąd podróż.  W  Tre -  
bizondzie konsul  angielski  o tworzy ł  skł adkę na 
korzyść  pana Wolff ,  w której  zebrano 4 40 0  
pias t rów.  Konsul  rossyjski o f i arowa ł  1 0 0 0 pia- 
s t rów,  konsul f r ancuzki  40ń  plas t rów.

Dobre pomysły zasługują z awsze  być na ś l a ­
d o w a n e .  Od niejakiego j u ż  czasu kilku F r a n ­
cuzów założyli  Iw [Londynie t owarzys two  w s p a r ­
cia swych nieszczęś l iwych z iomków.  Dowia ­
dujemy się teraz,  że  w Paryżu  N iemcy z a jm u ­
j ą  się urządzeni em podobnegoź t owar zys twa  dla 
N iemców,  i źe  pan Youi l l on,  s z an ow ny  w ice ­
prezes  tutejszego t ow arzys twa ,  przesiał  s ta ła  ta 
tego t owar zy s tw a  panu Bernstedt ,  znanemu p u ­
blicyście niemieckiemu,  k tó ry  pragnie przy wieść 
do skutku ten cel dobroczynny w Pa ryżu ,  gdzie 
takie mnós two znajduje  się Niemców.  N ie m i e ­
cki dziennik n a u ko w y  Vorwiirsl  w yc hod zac yw  
Pa ryżu ,  potwierdza powyższą  wiadomość.

—  M u d ry t  12 S tyczn ia .  —
Wie lu  s ena to rów  i deputowanych pr awe j

s t rony  i środka przes iać chcą adres k ró lowej  
Krys tynie ,  aby przyspiesz)  ć jej  powrót  do t u ­
tejszej  stolicy.

Ubscrmidor de U llram as  donos i , źe rząd 
hiszpański p r zygo towu je  w . p r a w ę  do wysp Fer -  
nando-Po i Aunobon.  Celem wyp rawy  j e s t  ko- 
lonizacya nowej  ludności na tych w y sp a c h ,  któ­
r e  położenie ich jeograf i cznc  tak interessujące-  
mi czyni .  Si ła zbrojna  w y p ra w y  składać się 
ma z ochotników maryna rk i .  Należeć do niej 
także będą r zemieś ln i cy  różnych  p rzemys łów  i 
mi ssyona rze .

Dnia 6  umar ła  w  Pampelonic ma tka  slaw'tie- 
go j ene r a ł a  Miny,  p r zeżywszy  lat  99 .

Mar l i nez  de la Rosa pożegnawszy  k ró lową ,  
Infanta  Don Franci sco  de Paula i rodzinę k ró ­
l e w s k ą ,  udał  się w poselsLwie do Pa ryża .

Dzienniki  w ieczo rne  d o n o s z ą , że kró lowa 
nie zezwol i ła  , aby Na rva ez  odmówił  przyj ęc ia  
godności feldmarszałka armii  , k tóra  mu udzie • 
loną została  postanowieniem król ewskim.

S ły c ha ć ,  źe minis ters two postanowiło za jąć 
się dalszą sprzedażą dóbr po duchowieńs twie  
supryu iowanych .

—  Duru  12  Stycznia .  —

W  zamku królewskim p rzygo towu ją  a p a r ­
tamentu dla królowej  Krystyny .  Panowie  De- 
noso-Cortes  i Ros de Olano przywieźl i  z P a r y .  
źa własno ręczny  list krolowej  Krys tyny  do j j 
s iost ry,  małżonki  Infanta Don Franci sco de P au ­
la.  Osnowa jego ina być bardzo zaspoka j a jąca  
■dla InfanlowńM Na j s t a r s zy  syn Infanta wy je ­
chał  wczoraj  do Pampclouy dla objęcia dowódz ­
twa nad pułkiem huza rów ,  k tó rego  m i a n o w a ­
nym został  pułkowniki em.

Znany  dyplomatyk Camp uz ano ,  k tóry  od d a ­
wniejszego j uż  czasu poprzes taje  na zysko wn ym 
urzędzi e s ek re t arza  o rde rów  k ró l ewsk i ch ,  o t r z y ­
mał  właśni e dymis syę ,  z powodu źe okólnikiem



zachęca ł  do niepłacenia ' podatków,  i sam miał  
dać  tego p r zyk ł a d .

Pięć  w y b o r ó w  w Madrycie  w miejsce  u by­
łych depu t ow any ch ,  wypad ły  na ko rzy ść  pra- 
gressis tów.  Między inoderadami pan Mart inez 
de ła Rosa miał  najwięcej  głosów,  to j e s t  1067 
a pomiędzy nrogres«isla.nii p. Arguel cs ,  to jes t  
2 00 7 ,  Olozaga 1835.  Oczekuje na wypadek 
takiebże w y b o r ó w  z proWincyi ,  gdzie raodera- 
dzi zdają się mieć p rzewagę .

Dnia 7 przybył  pan CorLina do S ew i l l i , gdzie 
wspólnie z inneini depulowanemi  wyda ł  m a n i ­
fest  przeciw nowemn  p rawu municypalnemu.

Jene r a ł  G r a s e s , k tó ry  za c za sów rejencyi  
Espa r t e rego  był  gube rna to rem M a d r y t u , i j eue-  
r a ł  Don J u a n  van  Halen przybyl i  wczora j  do 
Madry tu .

Z  Paryża  17 Styczn iu . Zapewniają  t u , źe 
gdy moca r s twa  północne nie chcą przys tać  na 
ma łżeństwo królowej  Izabeili  II.  z król ewiczem 
neapol l tańskim , dwór  Tuil leryjski  powrócił  zno­
w u  do swego  dawnego p l a n u , zaślubienia tej 
młodej  moi iarchini  z xięciein A s l u r y i ,  synem 
Don Karlosa.  Pan Guizot  przes iać miat n ie­
dawno panu Bresson do Madrytu  nowe  ins t ruk-  
cye  do osiągnienia tego planu.  Jeżel i  wiado­
mość ta jes t  p r a w f c t w ą , tedy spodziewać się 
należy nowych t rudności  i z awik l ań  ze s t rony 
Don  Kar losa ,  k tó ry  zdaje się t er az  mniej niż 
kiedykolwiek być skłonnym do z r ze cze n i a  s ię 
osobistych p raw swoich

—  K onstantynopol 11 S tyczn ia . —
W  skutku sporu,  jaki  zaszedł  między S a r ­

dynią i re j eocyą  t unet ańską .  Po r t a  w y zn ac zy ­
ła kommissarza .  k tóry  uda się wkrót ce  do Tunis.

—  D nia  3  Stycznia. —
Dc 31  Grudnia Fer i k J o w e r  P.isza ( 'admirał  

Wa lke r )  zos t ał  z  urzędu swego  z łożony,  a w y ­
słani do jego mieszkani a dwaj  of icerowie m o r ­
scy mieli polecenie odebrać od niego dekoraey'e 
o rderowe .  Admira ł  W a lk e r  wzb rani a ł  się do­
r ęczyć  je  oficerom, oświad. - za jąc, że j e  tylko 
samemu  suł tanowi  du własnych jego rąk odda.  
W a l k e r  j e s t  angielskim kapi tanem frega towym,  
k tóry na żądanie porty o t r zyma ł  był od Angl i i  
pozw olenie wejścia do maryuark i  tureckiej .  Pod 
czas w y pr aw y  syryjskiej  dowodzi ł  flotyllą t u ­
recką i odznaczył  się tain w kilku wypadkach.  
Nag l e  j ego usunięcie bardzo n i eprzyjemne sp r a ­
wiło wrażeni e  w pałacu poselstwa angielskiego.  
Sir  St rat ford Canning bardzo j es t  z tego n ie ­
zadowolony,  uważa  to usuni ęc ie  za  ob razę  ala 
Anglii zamyśla  o to uczynić  kroki  do porty.  
Turcy  mówią ,  że  tylko ekonomiczne względy 
zmusi ły  portę  do oddaIen:a J a w e r - P a s z y ,  k tóry  
pobierał miesięcznej  pensyi 2 0 , 0 0 0  p ia s t rów;że  
to było ogólne rozpurządzenie  dla m a r y n a rk i ,  
porta bowiem zamierza zap rowadzić  j es zcze  
w iększe  oszezędnośc j w lej gałęz i  s łużby pu ­
blicznej.   ̂ A n g l ic y  sądzą przeciwoie,  że  jeżel i  
rzeczywiśc ie  tak się r zecz nnałn,  porta po w in .  
na była ^ sun ięc i e  zas łużonego W a lk e ra  przed- 
• ięwzi ąsć  W sposób więcej  ochraniający,  a m i a ­

nowicie  należało pierwej  zawiadomić  posła an ­
gielskiego o pobudce,  k tór a  j ą  do lego sk łon i ­
ła ;  Dla tego też g łówną  p r zy czy nę  usunięcia  
W a lk e r a  upat rują  w niechęci , j a ką  pała ku nie­
mu Kapudan pasza Kalii .  Tu t ej sza  publiczność 
wie lce ubolewa nad usunięciem W al k e ra ,  po­
n i eważ  powszechnie tu jest lubiony i poważany ,  

— Od granicy tureckiej 11 S tyczn ia . — 
Ja k ko lw ie k  j ednozgodne  doniesienia z Tes-  

sali:, Epiru i wysp dońskich zapew. i iają,  że o- 
ba wy o wybuchni ęc i e  niespokojnośei  w  t ame­
cznych okolicach coraz  bardziej  się zmniejsza ją  
j ednakże  nie ulega żadnej  wątpl iwości ,  źe  lu- 
doość ch rześc iańska  tych prowincyj  za jmuje  się 
poLajemnie planami oswobodzenia  się od pano­
wan ia  t ur eckiego.  Zdaje się,  ź e  porta dobrze 
to  p r zeczuw a .  Niedawno powiększył a  Załogi 
La rys sy  i J a n i n y ,  każdą  o 3600  w o j s ka  r eg u ­
larnego.  '

Od granicy w łoskiej 7  S ty c zn ia .  —  
W ed ł ug  doniesień z Genu i ,  do tychc za s  nie 

powiodło się j :szcze zał a tw ić  niepurozumiei i  
między Sardyn ią  i r e j encyą Tune t ańską ,  j e d n a k ­
że bej  oświadczy ł  się być go low ym do nieja-  
kich pr zyzwoleń,  na które  wszakże  r z ąd  s a r -  
dyński  przys tać  nie chce.  Uzb ro j an i e  flotyl l-, 
przeznaczone j  do blokady b rzegów tune t ański ch 
odbywa się z wie ' ką  gor l iwością  w po rc i e  Ge ­
nueńskim.  Najpóźniej  w końcu L u t e g o  będzie 
j u ż  zupełuie  go lowa.

—  N ew  Jork  1 S tyczn ia . —
Pau  Atchinson wniós ł  w tych dniach  do S e ­

na tu  proj ek t  do p rawa  (bil); według  któr ego 
prezyden towi  ma być udzielone upoważn ien i e  i 
ś rodki  do zajęcia k ra iny Oregon", mianowicie  do 
wznies i enia  pięciu wa rown i  od Missouri  w  po­
przek  przez cały kraj  aż  do doliny Oregon,  i 
za łożenia  for tyf ikncyj  nad ujściem rzeki  Kolum­
bia; dalej każdemu męzkieinu białemu mie sz ­
kańcowi  k r a iny  Oregon mają być od r ządu DiO 
morgów g run tu  na własność udzielone,  z obo ­
wiązk iem uprawiani a go p rzez  pięć lat; n ako-  
niec uchwalone być mają dla prezvdenl a 106 ,000  
f. st. na koszta  wykonan ia  tego bilu.

J en e r a ł  Jackson  cierpi bardzo na os ł abieui e 
skutkiem podeszłego wieku;  umys łowe  jednak 
w ładze  wcale  się nie zmn ie js zyły .  ( W i a d o ­
mość za t e m o zgonie jego zda j e  się i ż  była 
za w cz esn ą . )

P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOW A.

Od dnia  b do dnia  6 Lutego.

G e b b a r t  J g n a c y ,  M anty  A u g u s t ,  Koteclu M a c ie j ,  
Sp iers  L u d w ik ,  S c h m id tu c r  L e o n a rd ,  z P o l s k i ;  —  
S c h lo s s c r  K a r a t  ol>. , B rz e z iń s k i  o b . ,  z G a l ie y i ;  —  
H o l lb e rg  L in i i  , z P r u s s .

fPyjachali z Krakowa  

Łab ęck i  K aro l  ob. ,  G i z i ń s k i  J a n  o b ' d o  Polski;  
K a łu s k i  Bolesław ob. ,  do G a l iey i .



Doniesienia Urzędowe.
N r  o. 718.

W YDZIAŁ SP R A W  W F.W N K T R Z n YCJJ I  P O J .IC Y I

W SENACIE RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Poda je  do powszechnej  wiadomości ,  iź w myśl  
uc hw a ł y  Sena tu  Rządzącego z d.  19 b. m. i r .
N .  342  odbędzie się w biórach W y d z i a łu ,  w 
t e rmin ie  niżej  w yra żon ym  l icytacya  przez s e ­
k r e t n e  op ieczętowane dekla r acye  na wypuszcze ­
nie w przedsięb iors two  czyszczenia  przez lal 3 
poczynając od d. 1 Marca 1844  r,  z biota dróg 
s zos sowauyeh  niżej wymien ionych  i rozsypania 
na tychże  k on se r wy ,  j ako  t o : w Obrębie r o ­
ga t ek  miasta Ł o bz o ws k i e j ,  K row ode r sk i e j ,  do 
cmen ta r za  g łównego  w o d a c e j ,  t r ak tów L ub e l ­
s k i e g o ,  W ar s z aw sk i e go  i Aus t ryaeko  Pruskn-  
Szl ązki ego  w sekcyi  p ie rwsze j .  F ruelium  li- 
c iii  zip.  5000  jes t  n s l ano wi on e , na radium  zł .  
5 00  naznacza s i ę ,  k tór e  w kassie g łównej  z ło ­
żone być w i n n o ,  i l akowe  złożenie kassa głó­
w n a  na wier zchu  opieczętowanej  dek la r ac j i  po­
świadczy;  deklar acye  do dnia 15 Lutego do g o ­
dziny  drugiej  z południa w Wydzi a l e  na ręce 
Sena to r a  P rezyduj ącego składać należy,  według 
w zo ru  poniżej  zamieszczonego.  O innych w a ­
runkach  w biórach W ydz i a łu  wiadomość powz ię ­
tą być może.

W zó r  do D eklaracyi.
W  skut ek obwieszczenia  Wydzi a łu  Spraw 

W e w n ę t r z n y c h  i Policyi z d. 27  Styczni a 1844 
r .  N .  7 18  w Dzienniku Rządowym zamieszczo­
n e g o ,  sk ł adam niniejszą dcklar acyą  , :ż podej 
muje się czyszczenia  z błota o raz  rozsypania  
konse rwy  na drogach szossowauych ,  u)  w O 
hrębie r oga t ek  Miasta Krakowa  będących , b) 
Ł ob zo w s k i e j ,  c)  K rowode r sk i e j ,  d) do cmen­
t ar za  głów nego wiodącej  , e) w t r aktach Lubel­
skim , J )  W a r s z a w s k i m ,  i g )  sekcyi  1 t raktu 
A u s t r y a c k o - P r u s k o - S z l ą z k i r g o  , przez lat 3  po

m ----- — i u      ■■ -

D o n i e s i e n i a

św ie że  nasiona j a r z y n ,  kwia-  
tów,  t r aw ,  i n iektórych leśnych 

nadesz ły do handlu K. Ru tko ws k i eg o ,  w skle­
pach że l aznych  pod Karp i em,  gdzie także mo 
żna  obs l alować d r zew ka  f ruk towe i pflancc.
 (»'••)

W ie ś  Ł asz  ów  leżąca w powiecie Miechów 
skiiu , mająca g run ta  p szenne,  łąki  obfi te,  las,  
młyn na rzece przez nią płynącej ,  osadę dost a­
t e czną  do obrobieuia g run tu  i budowle w do­
brym s t a n i e ,  dobrze za g o sp o d a r o w a n a ; j es t  do

sobie i d ący ch , poczynaj ąc  od dnia 1 Marca r. 
b. za cenę (tu wy raz i ć  cenę)  r oczn i c ,  a to w e ­
dle w a runków  licytacyi przezemnic prze j rzanych  
i z rozumianych ;  zaświadczenie  kassy głównej  
j ako  radium  z ł o ży ł em ,  znajduje  się na niniej­
szej  deklaracyi  zamieszczonem , i proszę o n a ­
kaz wydania  mi tegoż w razie n icut rzymnnia  
się (tu wyraz i ć  komu wydane ma być radium  
dalej położyć da t ę ,  imie i nazwisko) .

Ostrzega s i ę ,  aby deklaracye były pisane pod 
ich n ieważnośc i ą  wyraźni e  bez przekreś leń lub 
z a s t r z e ż e ń ,  na wierz ,  hu zaś  deklaracyi  podpi­
sane być m a ,  »deklaracya , co do przedsiębior-  
sstw a czyszczenia  p rzez  łat  3  z błota dróg szos- 
ssowanyeh  i rozsypywania  na tychże konse rwy  
»przez Wydzi a ł  S, W .  w <1. 27 Styczni a  1844  
»r.  og łoszonego#, tudzież poświadczenie kassy 
g łównej  na złożone radium:

Kraków d. 27 S tyczni a 1844  r.
Senato r  Prezyduj ący 

KoP F F .

Refe rendarz  L .  W o lff .

N ro . 41 .
TRYBUNAŁ.

W olnego N iepodległego i ściśle N eutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W z y w a  Andrzeja  Tylkowsk iego  i Ma ryannę  
Gołębiowską lub p r aw a  ich m a j ą c y .h ,  aby po 
odbiór ma- sy  Kajetana Tylkowsk iego  z kwo ty  
zł .  19  gr .  10 w gotowiźni e i z kwo ty  zł.  9  
gr.  8  hypotecznie  ubezpieczonej ,  składającej  się 
w  ciągu miesięcy 3  do T n b u n a l u  z s t osowne -  
mi dowodami  zgłosili  się pod r \ g o i e m  p rzyzna ­
nia powyższej  massy na rzecz  skarbu publ i ­
cznego.

Kraków d. 12 Stycznia  1844 r.

Sędzia  Prezyduj ący,
J .  P a k e n s k i  

(2 rA  Sek r .  Lasocki

p ł y w a l n e .

sprzedania każdego czasu z wo lne j  r ę k i ;  maj ą­
cy  chęć nabycia zgłoszą się d<> właściciela m i e ­
szkaj ącego przy ulicy S ł awkowskie j  pod Nrem 
3 99  na drugiem pięt rze.  ( 2 r . )

Młyn na Prądn iku Białym łł iskupi 
^ i" ‘~hyyEg- zwany ,  z g run i ami ,  wiklem i zabu- 

il v u k a ni i jes t  z wolnej ręki  do sp r ze ­
dania . o bliższych szczegółach i cenie,  można 
się dowiedzieć pod N. 9 2  na Piasku.  ( 3 r . )


